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WiaDomości KRaJows. 


Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 25 grudnia, 


“z Bożey Łaski, 
„MY, NIKOLAY PIERWSZY, 
CESARZ I SAMOWŁADCA WSZECH RosSYY; 


"KB pack kb, dka DGA 
Czynimy wiadomo wszystkim wiernym podda- 
ZZA 0 nym, NASZYM: of 
Smutne zdarzenie, które zasępiło dzień 14 
| grudnia, dzień, w którym Manifest Nasz obwie- 
ścit ludy. Nasze , o wstąpieniu Naszem na Tron, 
wiadome, jest we. wszystkieh szczegółach z piers 
'wszćgo publiczuego o nióćm ogloszenia. 
| W chwili. w którey naczelne urzędy Pań- 


stwa, wszyscy: urzędnicy woyskowi i cywilni, lad, 


i wọoyska , jedno-zgodnie zaprzysięgali Nam posłu= 
* R szeństwo i wierność, irzgromadzeni w świątyniach 
Pańskich, prosili -o błogosławieństwo bozkie dla 
Naszego panowania; garstka źle myślących, pió- 
rając się temu aktowi narodowemu, -od la. się 
pogardzić prawa, władzę, karność woyskową ina- 
mowę. Dla rozpędzenia ciżby buntowników; trze- 
ba-było użyć siły. Oto jest w kilku słowach ca- 
iy ten wypadek. Nie  nieznaczący sam z siebie, 
ale nader ważny ze swego początku i następstw. 
Jakkolwiek boleśne są te następstwa; ale OŁ 
patrzność pokazała w nich nowy dowód tych dróg 
| ukrytych, którómi karząc złe, “z samegoż złego wy= 
prowadza dobro. i $ ; 
|| +, A pierwszego poznania okóliczności, skttkiem 
już okazanych, dwa rodzaje ładzi składały tę tu- 
szezę: jedni zwiędzeni. nieświadomi celu ; drudzy 
j spiskowi, ich przewodnicy, <. pizdy 
© 1 Czego chcieli obłąkani?— Bydź wiernymi wy- 
konaney przysiędze. Wszelkiemi ‘sposobami. zwó- 
daietwa byli oni przekonani, że bronią Tronu. W 
tém przekonaniu nie mogli oni uważać na Żadne 
iańe mamowy,- y=: „3, odka 
Czego chcieli spiskowi?— Święte wyrazy, pos 
| święcenia się, Pypysięsi, prawości, samo imie 
SARZEWICZA 4, WIELKIEGO XIĄŻĘCIA KONSTANTEGO 
AVWEOWICZA , M tylko pożorem ich wiarołom= 
slwa; oni chcieli i starali się, korzystając z chwi- 
li, wykonać złośliwe zamysły, dawno już ułożone, 
dawno już rozważone, dawno w skrytości tajemne 
pomiędzy nimi tlejące i w części tylko Rządowi 
JĄ wiadome: wywrócić tron i prawa oyczyste, zbn- 
M rzyć parak Państwa, sprawić bezrząd, 
| Jakie środki ?— Morderstwo. Pierwsza ofia- 
SPU Sprukarsai stał się, Wóienny Jenerał Guberna- 
tor rabia /Miłoradywicz; ten, którego los woy- 
nyy na polach wałki, w piędziesięcia bitwach, 
| oszczędził , poległ z ręki nikczemnego zabóycy, 
FA Tmómi ofidrami w tymże czasie byli: zabity do- 
jj wódzea półka grenadyerory gwardyj, Szurler; cięż=- 
ko ranieni Jenerał . ajor Szenszirz, Jerferał Ma- 
$ jor Friedrichs i inni, którzy krwią swoją zhpies 
y czętowałi wierność swą honbrowi i powinności. 
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sow Wilnie we Srodę dnia 50 Grudnia v. s. 1825 roku. 


"wyśledzenie, poczytuję pierwszóm dzielem spra- Ef 


kow, obeymując złe, dawno już zagnieżdźóne, w ca- [A 
| A , l 5 , 


dział między miłością oyczyzńy, a podobanier ka 
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alot uozynkiem , ani przedsięwzięciem , nie Ę 
były uczestnikami tych rohót zloczyliczych uwie- w 
dzione kompanije rang niższych , mimowolnie w ©% 
ten przepaść wciągnionych. „ARDO 

Przekonawsży się o tóm przez nayściślćyszo 


wiedliwości, i naypierwszóm dla Siebrz pociesze= 
niem, ogłosić ich za niewinnych. A 

Aie taż/sprawiedliwość nie pozwala oszczę- $ 
dzać występnych. -Ci, zostawszy przekonani przez B 
śledztwo i sąd, odbiorą każdy za swe ćżzyny za- Ą 
służoną karę. © | s 
`> i Ten sąd i m kara, podług obranych środ- EB 
ey jego rozciągłości, we wszystkich jego kształtach, E 
wytępi je, jak się spodziewam, až do zarodku sanc- E 
go; oczyści świętą Rossyą od tey zarazy, zkądinąd $ 
do nas przyniesioney; zmyje wstyłlne i dla dusz QA 
szłachetnych nieznośne pomieszanie , podeyrzeń i y 
prawdy; wzniesie nazawsże wyrażnyi trwały przes $ 


w bezrządzie, między życzeniami lepszości, a szałem SĄ 
zaburzeń; pokaże nakoniec światy całęmu, Że na- e 
rod: Rossyyski, zawsze wierny 'swójsthit Movar- © 
szk i prawn, w zasadniczym swym pkładzie, nic- p 
przystępnym jest także dła tajemnych złości kezrzą- | 
du, jak Epic aS lą Ho wah jawnych nie- 
przyjaciół, pokaże i da”przykłag, jak wylępić tozře, $, 
a razenę dowód, że ono nie wszędzie jest nieuie- $ 
czonóm. 233 4 

Wszystkich tych dobroczynnych skutków ma- B 
my prawo oczekiwać i spodziewać się po jedno- 
myślnóm przywiązaniu do NAS i Tropu Naszeco W 
wszystkich stanów. W samómżć smutićm zdarzeniu Pó 
z zadowoleniem i wdzięcznością widzieliśmy miłość R 
i serdeczność mieszkańców stolicy „ woysk gòto- JĄ 
wość 1 śpieszenie na pierwszy znak Mowanchr i 
swojego dła ukarania nieulestych , niezachwiane W 
poświęcenie się ich dowódców, zasadzone na wy- 


sokióm uczuciu, honora i miłości ku Nam. Po- kB 
śród ich odznaczył się Hrabia J/iłoradowiez. Me- f 


ny wojownik, wódz rostropny, zwierzchnik lubio- $ 
ny, straszny w boja, w pbkoju przyjemny, rząd- [$ 
ca sprawiedliwy, gorliwy wykonywacz woli Mo- M 
NARsZBY, wierny syn kościoła i oyczyzny, poległ Í 
z ręki niegodziwey, nie na polu walki, lecz poles B 
ofiarą teyże POI gorliwości, którą zawsze | 
pałał; połegł wypełniając swą powinność; a pa- 
mięć jego w rocznikach o 
łą zostanie. Dan w Sankt- etęrsburgu dnia 19 mie- 
siąca grudnia, roku 1825 od narodzenia Chrystu- 
sa, a panowania Naszęcó roku pierwszego. 

Na anteutyku podpisano własną Juao Cnsan- 
sker Mości ręką tak: . ia 

ASD | EO NIKOŁAY. 


A 


czyzny wiecznie trwa- W 


` 


Od wypadku dnia 14, spokoyność równie ry- 
chło jak trwale przywróconą została w Sankt-Pe- | 
tersburgu. Nic już fey nie zmieszało więcey, i mia- 
sto przybrało danowo zwyczayny widok. Nay mniey- 
sża mespokoy ność, naymnieyszy Ślad rozruchu juz Ka 
się nie'okazały, Wszędzie, gdziekolwiek Cusini 
ukazuje się swym. woyskom, albo swemu ludowi, 
przyymowany jest z nqywiększćm uniesieniem. 
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| Moskiewski, Xiążę Golicyn, dowódca 


„PANK UUE NW a E O Dy JB PASZY 


W, osadach woyskowych, w okolicach Wow- 
gorodu, zupełny porządek oznaczył wykonanie 
przysięgi na wierność. 

Miasto Moskwa wykonało przysięgę wier- 
ności NAYJAŚNIEYSZEMU CESARZOWI NIKOŁAJOWI Z 
nayżywszym zapałem. W piątek d. 18 b. m., o 
godzinie 10 zrana, Wojenny Jenerał Gubernator 
5go kor- 
pusu armii, Jenerał piechoty Hrabia Totstoy , 
wszyscy członkowie Senatu, wszystkie władze cy- 
wilne i woyskowe, wyższe duchowieństwo; sla- 


A chta, kupcy, zgromadzili się do kościoła katedral- 
| nego Wniebowzięcia. Oryginalny akt ostatniey wo- 


li Cesanza ALEXANDRA tam był złożony. Nayprze- 
wielebnieyszy Arcybiskup Moskiewski, otworżył 


JĄ ten akt i czytał go publicznie, również i Mani- 


fest NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA NIKOŁAJA. Połóm 
wsżyscy urzędnicy, wyżey pomienieni, i całe zgro- 


M madzenie, wykonali przysięgę nowemu MosaRsze. 


Spiewane było Te Deum z okoliczności wstąpie- 
nia Jeco na Tron. Tegoż dnia wykonana zosta- 
ła przysięga przez wszystkie woyska i całą sto- 
licę, która nayzgodnieysze okazałą przywiązanie 


E4 do NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA. ' 


DONIESIENIA DWORU. 
Dnia 17 grudnia o południu. 


Wczora NAYJAŚNIEYSZA CEsaRzowa MATKA 


j otrzymała list własnoręczny od NAYJAŚNIEYSZEY 
CesArzowty ErżBiery, datowany 4 Taganrogu dnia 


11 grudnia. 
Podług innych doniesień z tegoż miasta, cia- 


8] to zmarłego Cesarza zostało przeniesione do ko- 
9 šcioła greckiego ś. Alexandra, i że Narjaśsiny= 


sa 
ri 


sza Cesarzowa Jurmość podczas tych obrzędów 
mocno była wzruszoną; ale podług raportu do- 
ktora Stoffregen, to mocne zmartwienie nie miało. 
szkodliwego wpływu na zdrowie NAYJAŚNIĘYSZEY 
CESARZOWĘY. 


Pogrzeb JW. Hrabi Miłoradowicza, Wo- 
jennego Jenerał Gubernatora Sankt-Petersburskie- 
go, odbył się dnia 21 t.m., z honorami woysko- 
wemi, stopniowi jegoąnaleźnemi. Msza żałobna 
śpiewana była w kościele katedralnym Nayświęt- 


f szey Panny Kazańskiey. Jeco, Cesarska Mość i 


Wiznki Xrążę MicHaz znaydowali się na niey. 
Zwłóki zmarłego Hrabiego zostaly złożone w mo- 


j pasterze á, Alexandra Newskiego. 


Dzień DWÓNASTY GRUDNIA. s 
W chwili, kiedy wiadomość nayboleśnieysza i 


| nieprzewidziana, okryła tę stolicę kirem żałobnym 


i napełniła rospaczą wszystkie serca; próźnoby- 


| wy się silili, dobićrać wyrazów na wydanie bole- 


$4 ci jey mieszkańców. Smierć, dotykając miliony 
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j ludów, w naydostoynieyszey ofierzę ,, zdawała się 


nakazać pocałey przestrzeni Monarchii milczenie, 
Które naokoło grobów panuje. Lecz bywają epo- 
ki, rozdzierające serca, które nawałem odnawia- 
nych swych przypomnień, zdają się powtórnie nas 
(dloświado7 .ć nieszczęściem , które nas dotknęło, 


Wj Znytek rozpaczy daje wtedy wolny bieg naszemu 


żalowi; wtedy powszechny odgłos strapienia daje 


j się słyszeć tam, gdzie panowało milozeaie zdu- 
G mienia i trwogi , a smutek każdego wszczególdo- 
| ści, pomnaża się spólnym wszystkich smutkiem. . 


Któż z nas nie był świadkiem tego wylania 


d się Żałości, dzisią, w dniu nazawsze pamiętnym, 


rocznicy narodzin zmarłego CESARZA ALEXANDRA, 


jw dniu błogim, w którym niebo nas obdarzyło 


naydroższym ze swych darów, dając nam ukocha- 


jnego MONARCHĘ , przedmiot naszey miłości, przez 
4 25 lat panowania, a teraz 
j dzianego naszego żalu! 


przedmiot, niewypowie- 


Ludność naszey stolicy, zgromadzona w świą- 
tymiach, święciła dzisia, poraz pierwszy w sukni 
żałobney, dzień smutku, który dla niey był dotąd 
daiem uroczystey wesołości; poraz pierwszy wy- 
stawa żałobna zajęła mieysce tey harmonii głosów 
i uwielbienia, które się obijały o sklepienia tych 
samych świątyń; a im więcey tak świóża pamięć 
powiększała gorycz tey sprzeczności, tym mooniey 
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głosy żałości powszechney zewsząd się wznosiły. 
Wtedyto właśnie uczuliśmy, że nię wolno nam 
było zachowywać milczenia, i poczytaliśmy za 
haszę powinność, przezwyciężyć bsjaźń, w którą 
nas wprawiała wielkość „przedmiotu naszego, iza- $ 
dosyć uczynić potrzebie uczuć własnego serca, Ñ 
żalowi powszechnemu, : 
dając i naszę ofiarę, na trunie Oyoa Oyczyzny. 

Nie przedsięweźmiemy pracy ogromney, siły 
nasze przewyższającey, odnowienia wszystkich wy- 
padków ochwalebnego panowania ALEXANDRA, Ją. 
kiż umysł M ii się na tę pracę; bez wątpie- 
nia nie jedno dłóto historyi skruszyłoby się w re- 
ku jego. Przywalony wielkością wypadków, zdu- 
miony tylą cudami, z których naybardziey ten | 
jest zadziwiającym, oo sobie pozwalamy powie. | 
dzieć: charakter osobisty dawoy pokoju Europie, 
był wykazującym wszędzie prawioę bozką, w-dzielc 
zbawienia i oaprawienia,które się w ostatnich cza- 
sach spełniły; ten rychłoby poznał, że dla oddania 
w zupełności czci naleźney prawdzie, trzebaby po” 
mocy wymowy, zapaloney pochodnią religii, głosu 
proroka, albo pióra Bossueta. ; 

Nie będziemy mówili o dziełach reądu, któ- 
re od czwartey części wieku, oodzień nam przy- 
amina y ie panowanie ALEXANDRA było dla 

EGO ludów, źródłem niewyczerpaućm wszystkich 
dobrodzieystw. Dzieła te zapisane będą W roca 
nikach dziejow naszych złotemi literami, a które 
już wdzięczność wyryła na sercach naszych. Do- 
syć będzie powiedzieć, że sposób rządzenia ohra 
ny i statecznie utrzymywany przez JEGO CESARSKĄ 
Mość , był prostém zastosowaniem wysokich cnót 
JEGO, do potrzeb i pomyślaości Państwa. 

Z drugiey strony , bezpieczeństwo naszych 
granic, upewnione jest nabyciem Fnlandyi; gra- 
nice Monarchii posunięte aż do Prutu, skutkiem 
pokoju chwalebnego i zawartego w okolicznościach 
naytrudnieyszych; nowe kraje, zdobyte na Persach; 
zjednoczenie sąsiedzkiego narodu, który odtąd Ży- 
jąc z nami w związkach braterskich, pod wpływem 
tychże uczuć ku wspólnemu naszemu Panu, przy- 
daje koronę królewską do świetności korony CESAR 
SKIEY; oto jest krótkie wspomnienie tego, eo A- 
LEXANDER Uczynił, ażeby godność Monarchii od- 
powiadałą zewnątrz tylu środkom zbawienuym i 
wspaniałym, których oelem była pomyślność we- 
wnę!rzna. : 

Lecz panowanie naszego dostoynego MaNAR 
cuy nie należy do samych tylko roczników OQyczy 
zny. Świat cały ubiegasię o jego chwałę: bodzie- 
hł jey błogosławieństwa. Nie pyszniymy się z te- § 

o; od stacszey familii europeyskicy zd, p 24 ó- 

świecenie i obyczaje; ALEXANDER wypłacił za 
nas dług oboym narodom. Lata wieczney pamię- 
ci, wyście były świadkami JEGO wyprawy zwy- 
oięzkiey i oswobodniczey , kiedy kruszył więzy 
tych nawet ludów, które potok rewolucyyny mas- 
sami wciągnął z sobą aż do świętych murów, o 
które sam się rozbił. Wyście widziały powiewające 
nasze chorągwie na murach Paryża: jako znaki. 
wybawienia: wyście widziały zabezpieczoną prze» 
nas spokoyność Francyi, w nagrodzie za złe 54 
najazd, w nagrodzie za popioły jedney 4 maszyc 
stolic, w nagrodzie krwi, którą tysiące walecz. 
nych zbroczyło ziemię oyczystą w jey obronie! 
O pamiątki wiekuiste , pamiątki, których sa 
mo odnowienie przenika serca prawdziwych Ros- 
syan chlubą i zapałem, które poczytujemy za nay 
pięknieysze tytuły chwały naszey narodowey; dzisia 
stajecie się dla nas jeszcze droiszćmi, stając się 

puścizną po ALEXANDRZE! i i 

Nie tenżeto MONARCHA, który powziął myśl B 
wysoką, dokończenia tryumfu chraeściaństwa, roz- 
ciągając na wzajemne stosuvki narodów prawidła 
Ewangelii, oddawna ścieśnione do wykonania w § 
małych obrębach obowiązków prywatnych? Prey- 
mierze, z JEGo natchnienia utworzone między 
wielkiemi państwami lądu Europy, miało za zasadę 
religią, za cęl szczęście ispokoyność narodów, za 
środek trwałość powróconą tronom, za porękę cha- 
rakter JEGO utworzyciela, również jak i skłonno- 
sci wspaniałomyślne wszystkich Nayjaśnieyszye 


życzeniom publiczności, skła- Ba 
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PA Sprzymierzeńców. Oltąd - dyplomatyka europey- 
GA ska, ukazując dobro każdego w naywiększey spól- 
A ney korzyści wszystkich w powszechności, stała 
HA się statecznym tłumaczem widokow nayczystszych 
ji chęci nayszczerszych. ALEXANDER ciągle był 
M] duszą tey polityki opiekuńczey. Nigdy nie odstą- 
pił od zasad, które u Nieco były, zarówno wypad- 
kiem przekonania niezachwianego, owocem pobo- 
źności prawńdaiwey, i pobudką tkliwey dobroci, 
JĄ chcącey się wylać na cały rodzay ludzki. 
R Nalezałożby nam wyliczać JEGo cnoty? Czy- 
j ay nieśmiertelne, głos świata całego, od tego nas 
uwalniają. Są jednak między niemi takie, któ- 
rych tłumy krajowców i cudzoziemców nie "mo- 
| głyby zapomnieć, bez Ściągnienia na się winy 
NĄ niewdzięczności osobstey. Dvbroczynność, wstąpi- 
wszy na Tron z ALEXANDREM I, zapewniła pomoo 
W wszystkim poddanym, którzy nie mieli innych praw 
NJ do łaski MONARCHY, nad pobudki miłosierdzia. Nie- 
wyczerpana szczodrobliwość JEGo CEsARSKIEY Mo- 
A ścy nie kończyła się w granicach rozległey prze- 
jj strseni PaŃsTWw JEGo. Nieszczęśliwi ze wszyst- 
kich krajów źnaydowali w Nim drugą Opatrzność. 
Możnaby powiedzieć, że przez pewny rodzay sym- 
patyi tkliwey, między wspaniałością i nieszczę- 
| ciem, obraz ALEXANDRA ukazywał się wszędzie, 
jj jak wieszczba niespodziewaney pomocy i pociechy 
WY blizkiey. A tak ludzie różnych wyznań religiy- 
nych, awracają oczy ku temuż niebu, kiedy są stra- 
ieni. 
k Wszystko w osobie ALEXANDRA, obwieszcza- 
ło MoNARCHĘ, wybranego do nayw yższych przetna- 
czeń.  Zapytujemy tych wszystkich, którzy kie- 
dykolwiek zwrócili na NiEGo wzrok uszanowania 
i miłości, zapatrywalisię z uniesieniem na JEGO 
M tak szlachetne rysy, tak wspaniałe i tak łagodne 
#4 zaręczenie szczęśliwości powszechney. Nie można 
04 powątpiwać , że wpływ powierechowności gnie- 
M walających dał się uczuć w biegu naywiększych 
H wypadkow. Skutek ich był jednaki na wszystkich 
| i wszędzie. Przypominamy sobie między innemi, 
jak zaledwie stanąwszy w stolicy Francyj, CESARZ 
5| przechadzał się po różnych częściach Paryża, pod 
| jedyną strażą tego uroku, który Go otaczał i któ- 
ry nieprzyjaciół Jego wozorayszych, czynił, jakby 
PA cudem jakim, nayżarliwsgymi JEGo wielbicielami. 
g Jeżeli znaydował w tym cudownym wpływie, nie- 
Hd ocenione pomoce wśród naywiększey pomyślności, 
Q ileż on Mu nie zjednał miłości 1 poświęcenia się w 
czasach przeciwności? Jeżeli po dniu płaczliwym 
§ 7 listopada 1824, ten MoNARCHA okazał się nagro- 
7 dzicielem nieszczęść, zrządzonych przez powodź, 
Ñ tego można było oczekiwać od każdego ślachetne- 


PH go i wspaniałego MonancHx; lecz jeżeli ofiary tey 


M plsgi, pozbawione ostatniey podpory ich nędzy, 
A głośno słowu pociechy, wlewane w nich przez 
NĄ CESARZA, przenosili nad dary jego szozodrobliwo- 
ją Sci; jezeli sądzili juź siebie bydź wynagrodzony- 
% mi ze strat poniesionych samą obecnością CESARZA, 
(M przejeżdżającego co dzień w czółnie do przedmieść 
© naylichszych i mayuboższych stolicy, ażeby wła- 
(BH snemi oczyma przekonać się o wielkości szkód i 
W obmyślić środki ratunku dobroczynnego , nieodbi- 
$ cie potrzebne; to są rysy znamienne, właściwe 
Y samemu /MLEXANDROWI. 
Skończmy na tém hołd nasz, wyraz niedosta- 
A teczny uczuć, o które wkrótce świat ubiegać się 
są będzie, aby podzielać z nami. I któżby nie opłakiwał 
W ALEXANDRA? Już Europa w żałobie, schyla się 
przed Jeso grobem. Wkrótce nieszczęsna nowi- 
na rozeydzie się do kończyn ziemi, a każdy, kto 
tylko nie jest nieczułym na to wszystko, co uzas 
cnia. ludzkość w, naywyższym stopniu, dowiedzia- 
W wszy się o tym, sprawiedliwy hołd żalu wypłaci. 
j Lecę Ga około nas, Wielki Boże! co za widok! 
jj NAYJAŚNIEYSZA i oruła MATKA, przeznaczona, na 
g nieszczęście, (ro przeżyć, pocieszycielka nieszczę- 
M) śliwych , samą jest nieutulona w żalu; cały Dom 
| CESARSKI pogrążony w smutku, wyrównywającyra 
A niezmierności straty, i ten Anioł, którego Niebo 
j za Małźonkę dało ALEXANDROWI; -ta, która przy- 
jęła ostatnie JEGO tchnienia! Gdzież są wyrazy, 
zdolne wydadź jey boleść? Upadaiymy przed wy- 


RYN YA 


E E ZORRO POZA WE 


rokami Opatrzności, nie usiłując ich zbadać , ani 
chcąc, mierzyć słów naszey wymowy z boleścią 
nieporównaoą, zasyłaymy naygorętsze modły do $ 
Boga dobroci i miłosierdzia, ażeby raczył oży- 
wić ALEXANDRA W NAYJAŚNIEYSZYM JEGO BRACIK 
i NASTĘLCY, 


W ZERO O W R W PE MAE 


KRÓLESTWO PoOLSKRIE. 
Ostatnia data gazet warazawskich jest dnia 
4 stycznia. s 
Po Naywyższym Manifeście o wstępie- 
niu Jeco CESARSKIExY Mości na Tron i po wiado- 
mych aktach o zrzeczeniu się tronu przez N. CE. 
SARZEWICZA WIELKIEGO XIĄŻĘCIA JĘGOMOŚCI KON- 
STANTEGO PAWŁOWICZA, w Monitorze iinnych ga- 
zetach ogłoszone są akta następujące : 
Wypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu Królewstwa FA 


olskiego. 
z Bożey saski. 

MY MIKOŁAY PIERWSZY, 
Cesarz WszECH RoSsYY, KRÓL POLSKI; 
eto, etc. eto. 

Wszem w obeo i każdemu, komu o tém wie- 
dzieć należy, wiadomo czyniemy : 

Zapatrzywszy się na Artykuły aszy i ci 
Ustawy Konstytucyyney, stanowiącey nieodzow- 
ne połączenie Królewstwa ary 26 z Cesarstwem 
Rossyyskićm i przepisującćy tenée sam porządek 
następstwa do Tronu: j 

Manifest, który wydaliśmy w dniu 14 bieżą- 
cego miesiąca, do wszystkich poddanych NaszYcH 
bez wyjątku, będzie wspólnym Naszemu” Króle- 
stwu Polskiemu; zalecamy przeto ogłoszenie w 
témże Królestwie pomienionego Manifestu, oraz 
dopełnienie objętych nim rozporządzeń, względem 
przystąpienia do przysięgi wierności, która AM 
wykonaną bydź winna, tudzież oznaczoney epoki | 
wstąpienia Naszego na Tron. 

Polacy! wyrzekliimy już, iż NASZEM nie- 
zxmiennćm życzeniem będzie, aby Panowanie Na- $ 
sze było jedynie przedłużeniem Rządów wiekopo- B 
mney pamięci CESARZA i KROLA ALEXAN- gę 
DRA 1go, a tém samém oświadczyliśimy Wam, $ 
że lnstytucye, które Wam nadał, zachowane zo= | 
staną. Jakoż zawczasu. przysięgam i przed Bo- Š 
giem przyrzekam, iż Ustawę Konstytucyyną za» [3 | 
ohowywać izachowania jey wszelkiemi siłami prze- %9 | 
pesa będę, se 

łagaycie dla Nas błogosławieństw Naywyż- | 
szego; dopomagaycie Nam w spełnianiu trudnych BR 
obowiązków , które na. Nas wkłada; z tém. po- Hf 
święceniem, z tą ufnością, którey domagamy się PR | 
od Was, jako drogiey ozęści spadku, odziedziczo: | 
nego po Panującym , którego stratę opłakujeroy, ER 
i bądźcie zapewnieni, iż My, uczuciami JEGO, W 
względem Was natchnięci, ciągle i z równą przy” [ff 
jemnością dawać Wam będzićmy nayszozersze do- 
wody NAszer życzliwości KROLEWSKIEY. cE 
©  Danw Zamku Naszym Cesarskim w Pe- Ẹ 
tersburgu dnia iż miesiąca grudnia roku Pań- HA | 
skiego tysiąc ośmset dwudziestego piątego, a Pa- | 
nowanią INaszego pierwszego. | - 8 
(podpisano) MIK OŁAY. 
przez Cesarza i KRóLA Minister Sekretarz Stanu f 
(podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 7 
Zgodno z Oryginałem: 
Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
Za zgodność 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki. 
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Wypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu Krolewstwa 
Polskiego. 
z Bożey Łaski 
MY MIKROŁAY PIERWSZY 
Cesarz.  Wszecu Rossyy KróL PoLski 
ect. eta. eto. 
~ Zważywszy , iż bieg spraw Administracyy- | 
nych i Sądowych NasżEGo Królestwa Polskiego Ø 
me może doznać chwilowey przerwy bez uszko- § 
dzenia dobra kraju i slużby publiczney: 
Postanowiliśmy i stanowiemy co następuje: 
hevi; 


> 


Y 


2 od nich zą wiśli, 


pd dzie nadał wład 


ES bowiązki, 


4 
EJ 


A 


» dnia 44 kwietnia 1818 


kj dney przerwy wymiarem sprawiedliwości w imie- szyć nieszczęsne p 
5 nia Nasze. í 


z. 


Erat 


H tersburgu duja if miestąc 
5 go: 1839, 'a panowania- Na 


à stały | 


i Rady Alu 


Artykuł 1. 
'Zojączek zachowany: zostaje prey godności Namie- 
istnika pomienionego „Królestwa, i sprawować bę- 
zę sobie nadaną w całey jey rez- 
ciągłości i zupełności, w skutek pełnomocnictwa, 
'adżielonego Mu postańowieniem Królewsk:'ćm z 
; 8 które ninieyszćm za- 


> 
* 


twierdzamy. 
Artykuł 2. 

śtracyyni s 

mani, i w 


Wszysoy Urzędnicy Admini- 
g również bez żadnego wyjątku utrzy- 
ypełniać ciągle mają właściwe sobie 0- 
vedy praw ý urządzeń istnących. < 
Artykul 3. Sądy zaymować się będą bez da- 


Artykuł 4, Wykonanie ninieyszego posta- 
nowienia, które w dzienniku praw umieszczonóm 


R bydź mo, Namiestnikowi NAszemy polecany. 


Dan w Zamku Naszym Cesarskim w Pe- 
A grudnia, rokutPańskie= 
ofe o pierwszego. 
2: (podpisano) M I KOŁAY, 
0. « przez CasaRzA i KRÓLA 
' " Minister Sekretarz Stanu: Y 
Stefan Hr. ‚Grabowski, 
i z Oryginałem. 
Minister Sekretarz Stant =- V 
(podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
Za zgodność. 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
Kossocki. 


z godno 


Jenerałowie i Gwardye obu narodów, w o- 
hee NACZELNEGO WODZA J.C. M. W. XIĘCIA 
KONSTANTEGO, wykonali dziś (d, 2) w godzinach 
porannych reysis woyskową na wierność N. 
MIKOŁAJOWI [my i JEGO Następcy Tronu W. 
Xav ALEXANDROWI. Potem wszystkie woy- 


z ska, stojące załogą: w stolicy, ałożyły tęż przysię- 


g$ w ręce dowódzców swoich. 
odainie 12tey Mimstrowie i Członkowie 


Namiestnika Królewskiego 
N 


7 


przysiegę wierności 
AYJASŚNIEYSZŁEMU' PANU ii JEGO Następcy. 

Teg przysięgę składały koleją władze pabli- 
czne w ręce Naezelników swoich: Senat, Rada 
Stanu, Komissye Rządowe i wszyscy Ursędnicy 


Więc się sprawdziły nieszczęsne wieści... 
Nasz WSKRZESICIEL;, OQYCIECnasz, nie żyje! ° 

'Fakze to krótkie miały bydź chwilę uwiel- 
bień naszych, aby tak długie Żalu i boleści Tia- 

Kiedy nam, słabym, pokońanym, zawiedzio- 
nym w nadziejach, natchnienia swcy wielkiey du- 


j szy dał przeczuć, — kiedy nam byt, prawa irzą- 


dng wolność nadając, zamiary, swoje nie w obie- 


3 tnicach dobrodzieystw, lecz $kromnie, w czułych 


życzeniach objawiał, — kiedy pierwszy raz do nas, 
jako KROL przemówił: Polacy! Bogtlayby pamię- 


j tna epoka, co zamienia wasze losy, mogła ustalić 


nazawsze wasze Życzenia, wasze nadzieje i wa- 
sze uczucia !— o jakże raďdośném, jak niespodzia- 


H ném, serce nasze zadrzały uczuciom! 


Kiedy nas późniey nauczał, nas, roczniki Oy- 


9 czyzny na klęski dzielić przywykłych, — kiedy na- 


| uczał, jak lata jey hytu na dobrodzieystwa, mą- 


A em 


ZĘ 


ER 


Czas obserwacyi. Wysokość Barom. 

e.. jm -~ 

Obserwącye {d, 29 godz. 8 ą rana. 27 cal u,o lin. 
meteorologi- dr PE a PEA 


orne. 


w Drukarni Redakeyi. 


inistracyyney, zgromadzeni na posiedze- 
niu nadzwyczaynćm , złożyli w ręce JO. Xcia 


SNARE I AE NAE MANEAT] 


Jenerał piechoty Xiążę Józef dre 


L] 


Wys. Ther. Réau. § 
— 15,20 stopni, 


— 10,5 -— — 


Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
dndrzey Bucharski Haeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


r raczy" 
o iana dz 1 


Wj Pow A PEF] 


EPa raa 970 GZW = 


æ peame 


; j 
e Ustawy, i wzrost pomyślności podzielać -= 
`Z jakże pokornem uszanowaniem wielbiiśmy JE: 
GO mądrość ; jaką: wdzięcznością przeymowały 
nas JEGO oycowskie starania, 
niem JEGO wielkość! ° 


i A kiedy wśród na$ nie dawno przebywał; Są 
„kiedy z pociechą oglądał, jak owoc dregich JEGO $ 


starań doyrzewa; kiedy 
chwil. poświęcał, otcogrn 
narodem, tak dobrot liwie prośb jegn siuchał, uprze- 
dzał je, zaradzał im — kiedy dla nas wylany co. 
raz większey pomyślności wskazywał nadzieję... 
Przebóg! czyliż mo ło wtenczas serca nasze prze- 

i zeczycie, Że: wkrótce przyy- 
dzie chwila, w którey PRzeDŁużycieL JEGO RzĄ- 
pów mi Się będzie na 
naszey uUiności, jaką drogie zęści , 
Nie gdziedal stację tz! za y części spadku pc 
którey my, świadkowie JEGO zienskiey ch» ały, 
mamy przyjąć ostatnie pięino Csot JEGO... z. 
dożyjemy... źe słyszeć ma ny te «yrazy, OYCA, 
KROLA, CHRZEŚCIJANINA : Prosimy wszyst- 
kich wiernych poddansch t 
samóm uczuciem 
go uważaliśmy, ja 
ziemi, starania łożone około 
ności — zanosimy gorące 
szEGO Jezusa Chrystusa, 
ném swóm milosierdaiu 
swego wieoBnego Króles 


szczęściu naszemu tyle 
y wiernymi m» dzięcznym 


. 


ciągłey ich pomyśl 
PORN "do Pana NA 
aby mógł w nieskcńezo~. 


twa. 


Jakże zwiększają boleść nąszą te wzniosłe Kf 
volo pomyśl- SĘ 


wyrazy!... Ten, co ciągłe starania 
ności swych poddanych łośył 
czystey chwili, że jedynie ich pomyślność chciał 
zyskać,.... Ten którego chwałę, potęgę 1 wiel- | 
kość świat głosił, Jada wd nich, żby za 
race nięśli błagania do Króla Królów 
chwały, do Pana potęgi, do Pana wielkości..... 
- O Wiskuisty, Wsgech mocny Boże! 
przyym gorące błagania nasze; 
któregoś "Iy, w niepojętey mą 
szczęście ludów, na uspokojenie kuli ziemskiey ze- 
słał; przyym je od Narodu któremuś Go na piszcze- 
nię naydroższych nadziei przeznaczył... Przyym 
w ofierze tę sro 
wyroki "Twoje 


3 *yznaje, w uro- 


rości 'Twojey, na 


ne miłosierdzie 'T woje, racz 
Twoje wieczne Królestwo! 


AUSPRVYA. 
Wiedeń dnia 21 grudnia. 
(z Gazety Lwowskiej). 
W skutek ode 


aby dwór dzisia d. 22grudnia przywdział żałobę | 
i takową nosił przez 5 tygodni, z następującą od- 
mianą, mianowicie: pierwsze trzy tygodnie, to jest: 
od 22 grudnia 1825 włącznie aż do dnia 11 stycz- 
nia 1826, grubą, a ostatnie dwa tygodnie to jest 
ód d. iż aż do dnia 25 stycznia 1826 a łącznie cien-- 
ką. Równie Cesarsko-K.rólewski teatr nadworny), 
który miał bydź d. 26 grudnia, jako w drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia znowu otworzony, będzie 
dnia tego na rozkaz naywyiszy zamkoięty. 


hanaan opostzezno pS 
W iatr.y. Odmiana w po wiet. 
| Pogoda, 
Śnieg. 


Południowy, 
Południowy. 


p 


y 


10 Aaaa ti YEAR KUO fi 
ARENE OSNP A A 


jekiem uwielbie- 4 


naszego poświęcenia się. BR 


przyydaie chwila, y. BO 


NASZYCH , by. z tóm fi 
przychylności, z powodu które- % 
ko naypierwsze dobro ,Naszm na f 


prayjąć duszę Naszą do R 


Przyym, BE 
rayym je za Tym, pg 


4 boleść, jaką nas niedocieczone i 
otknęły... przyym ją nie tylko PR 
od nas — wszakie wszędzie, gdzie tylko wielkie W 
Imie Jego poszło, idzie tęraa 1 boleść — Przyym BR 
ją od wszystkich w ofierze, a przez nieskończo- 6 
otworzyć Duszy JEGO $i 


branego wczora (21 grudnia) u-- 63 
rzędowego potwierdzema smutney wiadoniości o % 
Śmierci NAYJAŚNIEYSZEGO ALEXANDRA I, CISARZA IE 

*Rossyyskiego, raczył N. Pan wnet rozporządzić, 


Ńim 60- BĘ 
+ do Pana BB 
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Dziennik Wileński.. 
= “Numer 44 Dziennika Wileńskiego r. 4828 
tawiera następujące materye: Zadanie do nagro- 
dy. Od Cesarskiego Uviwer. Wleń. ogłoszone: 
1) we względzie postawienia gospodarzy w. 
Litwie na stopnm kwitnącym; 2) we względzie 
wyrabiania i bielenia .lnu , konopi i płótna z 
hich wyrobianego. , Satystyka, | O rybołów- 
stwie w Gubernii astrachańskiey. Sztuka Pis 
tania. O rozmowach z rękopismow $, p. A Fe- 
lińskiego. Ppezya. Panna Kasztelanka, zdarze» 
me z wieku XVillgo, przez Adama Słowikow- 


Podróż barona: Minutolego do kościoła 
Jowisza Ammońskiego, Ciąg gty. „Wiadomości 
Literackie, Opisanie, manuskryptów biblioteki 
Hr. Tołstowa. Ciąg Sci.. Manuskrypta pisa- 
 teów polskich lub tyczące się rzeczy polskich. 
Nauki Stosowane, O udoskonalenin fabryk. płó- 
Giennych w KRossyi (O bieleniu wełny. Go- 
spodarstwo niderlandz. Ciąg 7my. Świece prze- 


b 


BANHE ILB Aon 


r e EOE Mt 


OBEDA 


H cumb O6LABNAEINCA: MMO. BŁ. OKOM% jipoądenica 3a- 
aomenioe mu mpocposenn0e. neqsumunoe umikie 
Matopima Anekcanapbi Ypaxnroń , IloanoakoBun- 
ubr Anan Beiconoi.u upanopumka Jlazapa Me- 
jeps, Cocmonijee Buareóckoji Lybepniu Cypaiseka- 
ro lioBkma Bb acpesnaxv: Jakonors 45, K pomoz 
,85, Measbaent Bo, Cnaopax» 44, Kanmońs 27, Ha- 
munrsk 25, IOpsoskE 21, Cumuni 18. Ckenepax» 
20, MMasepzaxy us» 121, 85, KonaneBoińt 32, byąnu- 
aż 58, JlpmaKonok 55, Fiopaanax» 28, KaBasnxb 
6 u Camnuckńx» lnsax» 60, a Bcero 650 pernis- 
| CKUX%b MyskECKA nona Ayub, CH pORJECHHSIMH RO- 
TOILE peBH31i, C6 BCe10 NpunapAeKAUEI Kb HAMA 3€- 
/MA1ei0 M BCAKHM% Ha OHOH CiipoeKieWb, JAA Yero 
(M nasAAACHLI CPOKA INOpram» Óypyinaró 1826 ròpa 


 qaBaemomy uwMbuiro nuen A yYCAORBIA. 433 
K / „3a Bxeeaummópa Oemonozcziit. 


pa CY. 


| werzach x 191,85, Kowalewey 52, Budpicach 


/6 i Sitioskich Niwach 65 a w ogóle 650 re- 
h wizyynych dusz płci męzkiey, z urodzonemi po 
rewizyi, ze wszelką należącą do niego ziemią, 
izewszelkim na niey zabudowaniem; do czego 
 naznaczają się terminy do tergow następującego 
1826 r. w maju pierwszy 20, drugi 25 a trzeci 27 
dnia; życzące kńpić takowy majątek mogą przy 
wać do Rady Opiekuń,kiey na cznączone ter. 
y i 


' DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO 'N. 153. 


Wilno dnia 50 grudnia vy. s. 1825 Roku. 


„Positeść, . Jasnowidząca; ciąg ogi © Pow- 


„2 Hmneraropckaro Bocnumamexzmaro Aoma - 
lomb C. Ilentepóyprckaro. Onekynckaro Coršma, 


'jawić się powinny. 


58, Jarmakowey 37, Podlanach 28, Kowalisie ' 


l 


miny w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze. 
dającego się majątku inwentarz 2 warunki. 
Za Expedytora Osmołowski. 


1 Od Jurborskiey Tamożni ogłasza się:iż 
w niey! są pieniądze, przeznaczone do nagrody 
za towary skonfiskowane, i koni z pówózkemi 
i uprzężą, zatrzymane z rozporządzenia byłego 


„Naczelnika Expedycyi sekretney, Majora Kieł- 


czewskiego, różnym osobom, których mieysce 
przebywanie nie jest wiadome, a mianowicie: 


„żydom Mejerowi Szenu, Notce Blumbergowi i 


Dawidowi, Olezwangn „po rnbli 62 kop. „163 ka= 
żdemu; Josielawi Jankielowiczowi , Mewszy 
Leyzerowiczowi, Judelu Leyzerowiczowi i Sò- 
iaibówi Grudzióskiegia po rubli 60 kop. 27 kä- 
żdemu; a zatem wyżey Wspomhione, osoby , a 
wrazie Śmierci, ich sukcessorowie,. dla odebra- 


nia tych pieniędzy mają przybydź do Tamożni >; 


Jurborskiey, sami lub przysłać pełaomocnych 
plempotentów na ustanowione prawem termi- 
ny; po ich zaś upłynieniu, jeśli nikt dla ode- 


"brania nieprzybędzie, tedy pieniądza te odesła- 
,ne zastaną dla przyłączenia do skarbowych do= 


chodów. Sekretarz Zurawlew. 


5 Sąd Główny Miński ago Departamentu 
wszystkim stronom do konkursu W. Aloizego 
Buynickiego b. Marszałka Dziśnień. 1 kawalera 
interessowanym, obwieszcza: że SądTaxatorsko- 
FH xdywizovski, remissą tegoDepartamentu, teraź-, 
nieyszego 1825 r. julii 18 zakroczoną, na jedno- 
czasową ze wszystkiemi kredytorami i debitora- 
mi tegoż Buynickiego rozprawę i na rozdział fun- 
duszów jego, tak w tuteyszey, jako też Witeb- 
skiey Gubesnii położonych wyznaczony; łubo- 
swym pierwszo zjazdowym wyrokiem w maję- 
tności Hołobiczach w Dziśnieńskim Ptcie sytuo- 
waney 14 7bra ogłoszonym, odłożył zjazd po- 
wtórny do teyże saajęthości na dzień 19 maja 
przyszłego 1626, ten jednak termin przez re- 
zolucyą deępartamentową daty 21 oktobra na- 
stałą, skróconym został na dzień 19 februaryi . 
tegoż 1826 r. o czem do Sądu Głównegó 2go 
Witeb. Departamentu kommunikacya, i do Ex- 
dywizorow tuteyszey gubernii Ukazy przesła- 
ne, zostały, Na takowy więc termin wszyst= 
kie interessowane strony sub ammissione. réi 
1825 r. miesiąca xbra 5 doia, ` 


W. ogłoszeniu od Izby Skarbowey Mińskity © 
o wypuszczeniu w 1gstoletnią arędę za dług 
skarbowy majątku Jenerał Majora Wiszczyńskie- 
go, w terminie ńa przetarg mylnie jest wy- 
drukowano dzień 15 maja, bydź powinno dzień 
13 marca, i SE A użyć? 8 


2. Józef Skarżyński b. Sędzia Ptu Trockież 
go, Szymon Kulwiec Sędzia Ziem. Kowień., 
Jożafat Erdman Prezyd. Grodz. Upitski, Win- 
centy Butler b. Pisarz Grodz. Wiłkomier. Zie- 
lenko b. Pisarz Grodz, Trocki. 

, Oznaymujemy tém naszym poraz ostatni 
Urzędowym obwieszczym listem wszystkich 
kwedytorów, i debitorów massy fundusza ge- 


szłego Stanisława Pułkow. woysk Polskich, 


_ Sekretarz Atanazy Reutt, 4 


* 


i żyjących Andzeja brata , oraz siostr Tekli, 


Justyny y Bavbary ,„ Kaczyńskich; w. jakimkol= 
wiek względzie, do oney stosunek mających, 
lub odpowiadać winnych, iż na skutek dekre- 
tu remissyynego Sądu Głównego Wiler. 2go 
Departamenti, w roku 1814 nastałego, od dnia 
dzisieyszego za niedziel cztćry do "majątku 
Zołciszek w komplecie ze trzech osob złożo- 
nych zjedziemy, i tam ułatwieniem całego dzie- 
ła konkursowego bez żadnych: jaż odkładów, 
zaymiemy się, © czóm wszystkie strony ob- 


wieszczając obowiązujemy , aby na wyrażony 4 


czas zjazdu z zupełną przybywali gotowością, 
jak do zamknięcia całego dzieła, } 

Roku 1825 mca Kbra iv dnia Wożny 
Świadczę iż ten autentyk zgndny z kópianii 
tego obwieszczenia z instańcyi WW WJPanow 
Józefa Skarżyńskiego b. Sędziego Ziem. Pta 
""Trock. Szymona Kulwieca Sędziego Ziem. Ptu 
-< Kowień., Józefata Erdmana. Prezyd, „Gvodz, 
Upitsk. Wincentego Butlera b. Pisarz Groda, 

Wiłkomir. Zielonki b. Pisarza Grodz. Ptu Tro: 
ckiego, jedną JW. JPanu Kalixtowi Dowiato- 
wi v Marsz, Szawel: dru 
wi Hioppenowi Sędziemu Ziem, Wilkomir: i 
Administratorowi majętności Zołciszek, trze- 
cią WJPanu Wincentemu Charmańskiemu Pi. 
sarzowi Ziem, Wiłkomir. , czwartą WJPanit 
Tadeuszowi Onoszkowi Sędz. Gran, Sza. 
welskiemu , wszystkie w ptach Wiłkom i 
Szawels. popódawałem i o terminie zjazdu do 
Zołciszek Sądu Exdywizóor., od dnia dzisiey- 
szego za niedzieł cztóry oznaymiłem. Tomasz 
Piotrowski Woźny Ptu Wiłkomir. 
Roku 1825 mea Xbra 22 d.. Przed Akta- 
mi Gródz. Ptw Wilkomir: obecnie stawając 
Wożny tę relacyą zeznał, Przyjąłem Regent 


Iwanowski. < tj 
ą | f 
| 2, Michał Zaleski b. Podkomorzy Pitu Ro- 
sieńskiego massy funduszów i interessów JO. 
Xki Stefanii Radziwiłłówny Jeneralny Proku- 
rator zspozwałem przez dwa oddzielne zapo- 
zwy 1825 Xbrą 25 d. podane i w aktach Kom- 
missyi zeznane WWW. Franciszka Pódhayskie- 
go, oraz. Józefa i Ignacego braci Osolińskich 
po dekretach Sądu Kommissyi na urządzenie 
 interessów Radziwiłłowskich ustanowionego, 
mianowicie ostatnim 1825 Xbra 24 o Warowa- 
nie mieysca stanności, o kassatę ich preten- 
syi o 10,000 zł. poł. do massy zastosowąney, 
amissyi poddaney i o powrót expensów pra- 
wnych, a W. Stanisława Mirskiego b. Kapi- 
tana woysk polskich, także po dekretach dy- 
lacyynym i koatumacyynych , mianowicie o=- 
statnim 1825 Xbra 22 d. zakroczonym, o wa- 
rowanie mieysca stanności, o skassowanie pre- 
tensyi do massy zastosowaney, a osądzenie 


č 


« 


a 


`- Prenumerata na Gaze 
pujący 1826, przyymuje się w} 
nego Pocztamtu Litewskiego I w 
„nych. miastach we wszystkich 
wych. Cena zwyczayna: 
14, półrocznie rub. 7: bez 


Pzeż AOC 
kop. 50, kwartalowie rub. 


2 kop, 


kJ 


gą W. JPanu Jóżefo-- 


"pnego 1826 roku odłożył. 


ię Kuryera Litewskiego na rok nasfę- | 
w: Wilnie w Exp 3 


„Kantorach i Expedycyach Poczto- 
z przesyłaniem pocztą rocznie rub. srebrz || 
półrocznie rub. ŻĘ |. 


(3 Y 
pe g 
summ massié zawiniających z proceniami i ZA 
pensapii prawnemi , jakowych stron żapozwa. 
nych, ponieważ stałe ich pomieszkaria nie ®@ 
wiadome, o ninieyszym „powołaniu przed Są 
K ommissyi Radziwiłłowskiey, 
krotnie w Kuryerze Lit. za 
damiam. Michał Zaleski 
'Pozwolono drukowa 
1825 roku. Cenzor 
"mon Zukowski. 


| 
tą awizacyą trzy”. 
mieszczoną uwia- 
Prokurator masssy. 
é dnia 24 grudnia 
„Radzca Kollegialny Sy- 


Z SZA 


35 Podaje się do powszechney wiadomości, i) 
iż w skutek Ukazu Rządzącego Sebatu w dniu ś 
27 febrnaryi teraźnieyszego 1825 roku wysze 
łego odbywać się będą w Izbie Skarbowey Li- 
tewsko Grodzieńskiey na oddanie w arędę od: ; 
kupu piteynego w mieście powiatowym Pru- - 
żanie, targi w terminach pierwszym 15go, dru- - 
gim 25 jannaryi, a trzecim i ostatecznym 2go 
februaryi następnego 1826 roku. Ktoby więc 
życzył utrzymywać, wyż wzmieniony -odkup - 
miasta Prużany zechce się jawić, de Izby Skar- 
bowey Grodzieńskiey oznaczone ter; „igha 
do targów z odpowiednią prawną kaucyą. Gr 
dno roku 1825 mca decembra 15 dnia. A 
‘Radca i Kawaler Antoni Symonolewicz 
, Kollegialny Registrator Malczewski 4 


A) 
` 


44 


5. Rokn 1825 grudnia 14 dnia; za remia- 
są Sądu Głgo Latt. Waien. 2go ciągłego Depar- ` 
tanientu; Sąd Taxatorsko Exdywizorski, ną 
rozbior stosunkow kredytowych do W. Jana 
Pęczkowskiego Szamb. b. D. Pol. regulować 
się mogących, w glówney jego majętności Je- 
znie, w Powiecie Kowienskim sytuowaney ze- 
brany: po załatwienia wstępnych wniesień po- ` 
dług przepisu remissy; termin powtórnego o- 
statecznego zjazdu, na dzień 24 ma 


4 


; 


4 
ja nastę* 4 
Komportacyą wszel- 
kich pod różnym nazwaniem papierow, do 
sprawy konkursowey, odnoszących się przez - 
wszystkie do Exdywizyi wpływające strony, 
w kancellaryi astowey Ziemskiey Powiatu Ko- 
wieńskiego pod amissyg, i z wolnością mó- 
wienia, o przysięgę na realności spełnić się po- 
wianą w dniu 15 marca 1826 roku z persysten= " 
cyą sześcioniedaielną i wzajemną kemimunika- | 
cyą, araa dyllacyą kopii z spraw przeznaczył, | 
a przez ninieyszą 
jąc wszystkich Kredytorow i Pretensorow do 
stawania w konkursie ną powyższy termin, że 
na nieobjawione stosunki, podług praw i rea 
missyynego wyroku, wieczną zapisze amissyą, 
zapowiada. Dat. w Jeznie: 1825 roku grudnia 
17 dnia, Naa) ; zę l 
Michał Sawicki Prezydent Ziemski Pitu. 
Wilenskiego i Exdywizyi. 

: 708 Regent Jan Jasieński, 


EE 
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edycyi Gazetney Głów 
teyże Gazety; a w in- 


Bedakcyi 
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rocznie rub. 9, 
295. £ 


trzykrotną awizacyą wływa- | 


ń 
j 
| 


* 


